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s M Sam Długosz, pewny na razie poklasku swo- 
ich kilkunastu spólników, kazał roztelegratować 


Rozbicie rokowar 
p u u n r | swoją mowę na wszystkie strony świata, a te- 
i ` p i } | raz, kiedy dadzą mu do zrozumienia, jakiego 
4: H | piwa nawarzył, zechce się wyłgiwać, tak jak 


próbował to robić po swoich słynnych zezna- 

! niach w sądzie krakowskim... Ale na to już za- 

2. Słuergkh dał p. Stapińskiemu — znowu we- 
dle słów ministra Długosza i radcy dworu Kę- 
dziora — 80.000 K na — —- kupienie „Kuryerka 


| późna. 
| 
k leż 
codziennego”. |wyższonego podatku spirytusowego 
i 
Í 
| 
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Wreszcie czeka w parlamencie w najbliższych 
dniach ustawa o przekazaniu sum zpod- 


Reforma wyborcza nie dojdzie do skutku w 
zapowiedzianym czasie, chociaż hr. Stuergkh 
tydzień temu przepowiadał, że sprawa będzie 
załatwioną i na mocy tej swojej wiary zwal- 
czał w parlamencie nawet tak skromny wnio- 
sek Rusinów. żeby im przyznać jednogo- 
dzinnśą pauzę! Widocznie p. namiestnik Ko- 
rytowski tak go poinformował... Dzisiaj stoi hr. 
Stuergkh jako człowiek politycznie niedaleko ; dla weksli z podpisem Długosza 
widzący i nieznający stosunków, stoi wobec 4. Ów Popper i ów Jonasz o których mó- ! i na „kulture“... 


| 

| 

| 

| 3. Rząd dał całemu stronnictwu na j dla sejmów. Już dzisiaj po kurytarzach sej- 

| 
cesarza, który z takim naciskiem wy- | wil w Rzeszowie minister, są to byll spólnicy | Jakim cudem wydostanie hr. Stuergkh u 

| 

| 

| 


imię Długosza i Laenderhanku koncesyę ban- | mu lwowskiego rozchodzą się wieści, że szlachta 
kową wartości 200.000 K, z czego 100.000 : chca z 18 milionów, które dostanie, daó tylko 4 
koron jost dotąd w Laenderhanku jako pokrycie | miliony dla nauczycieli! A w parlamencie blago- 


wali, że wszystkie te pieniądze pójdą na szkoły 


powiedział się za reformą! Długosza, a „firma naftowa“ to „Krajowy | stawę o przekazaniach sejmom, tego dzisiaj 
To fałszywe stanowisko prezydenta ministrów | związek producentów ropy !* Wszystkie nieczy- ; nikt przewidzieć nie może. Rząd zechce jeszcze 
przeszło w katastrofę po mowie ministra Dłu- | ste interesy, które minister zarzucał Stapińskie. | chwycić się $ 14, ale wiemy, że w dzisiejszych 
gosza w Rzeszowie. mu są to interesy, z którymi przychodził do £ warunkach kto użyje tego paragrafu, ten u- 
Diugosz skompromitował gabinet Stuergkha w ; Stapińskiego właśnie Długosz, tajny radca, Eks- | miera... 
celencya i kawaler orderu żelaznej korony 
I klasy |... 

Nie chcemy snuć dalszych wniosków na ra- 
zie, bo te już same wystarczą, aby postawić rząd 

w stan oskarżenia | 
Już nie o politykę hr. Stuergkha chodzi, 


> Stąd pochodzą wiedeńskie telegramy, które 
już zapowiadają „nowych ludzi“: bar. Becka 
'i dra Bilińskiego. Dalekimi jesteśmy od 
wulgarnych kombinacyj na ten temat, kto obej- 
mie ster rządu; nie jesteśmy naiwnymi, 
Ale to nie ulega dzisiaj żadnej wątpliwości, 


niemożliwy sposób. 
Z mowy Długosza każdy może łatwo wy- 
ciągnąć następujące oburzające wprost wnioski: 
1. Rząd — wedle Długosza! — dawał lu- 
dówcóm przez ręce Długosza raz 30.000 K (Bo- 
brzyński) drugi raz 40.000 K (Stuergkh) na wy- 


kory! _| lecz wprost o jawny cynizm, jaki zdradził | że taki minister, jak ów członek rządu p. Wła- 
UPTON SINCLAIR, l jest możebnem, że Bartonowie przekonani są ; — Przeciwnie, chcemy go tylko wzmocnić. 
= | o:skuteczności wolnej miłości ? Najpierw jednak musimy go z rąk kapitalistów 
; ' -- Wolnej miłości? — zawołał prawnik — wyrwać. 
EM IL POSZ U KU JĄDY. Skąd to panu na myśl przyszło ? Pes? — A co jest waszym celem? 
ZE — Czy oni nie żyją w wolnej miłości ? Młody prawnik objaśnił Emila, że partya chce 
Powieść. — Broń Boże! Któż tak twierdzi? klasę robotniczą kształcić i wychować, aby ją 
) — Ależ przecież są socyalistami ! : ekonomicznie podnieść. Pragnie ona odebrać ka- 
54 (Ciąg dalszy). | Adwokat począł się śmiać serdecznie, pitalistom ziemię, koleje żelazne i fabryki i są- 
Omówiono wszystkie plany, a Emil zdumiewał -—— Skąd pan ma takie wiadomości ? dzi, że wszystko to nie powinno być własnością 
się pewnością, z jaką wszystko pojmowali. Zby-  — Gdzieś czytałem, że socyaliści oświadczają jednostek, ale ludu. Dopiero wówczas każdy 
teczne tu były długie wywody, z góry wiedzieli się za wolną miłością. | będzie miał robotę i płacę dostateczną, a bez 
dokładnie, co mają oczekiwać. Zdawali się po- _— — No, niech no pan skończy swoje sprawy — pracy nikt nie będzie mógł żyć, pracować muszą 
siadać klucz czarodziejski, otwierający im tajne śmiał się Everley, to już pan zobaczy, wszyscy. 
życie miasta i dający im zdolność zrozumienia — Więc socyaliści nie są za wolną miło- | Emil milczał i myślał nad tem, co słyszał. 
każdego i wiedzieć, co kto myślał i jak pojmo- ścią? — upierał się Emil. — To przecież jest i mojem przekonaniem! — 
wał, jak zachowa się w danych okolicznościach. — Niektórzy tak, zapewne. Znam także je- zawołał w końcu. 
Dla Emila było to zdumiewające odkrycie. dnego, który wierzy w strachy, innego, który — Ma się rozumieć! Jest to przekonanie ka- 
Przed paru godzinami był samotnym, opuszczo- ubóstwia papierza, a jeszcze jednego, który żdego rozsądnego człowieka. 
nym przez wszystkich człowiekiem, był głosem Adama i Ewę nieuważa za bajkę. Cóż mnie to — Ale — ale — Emil szybko oddechał — 
na puszczy, teraz stał w kole sprzymierzeńców, obchodzi, w co oni wierzą ? w takim razie i ja jestem socyalisią! 
którzy zda się z pod ziemi dla niego się zjawili. Po chwili Everley mówił dalej: — Dziewięć dziesiątych ludzi tu w kraju są 


Znalazł ludzi, którzy dokładnie wiedzieli czego — Widzi pan, my jesteśmy paryą polityczną. socyalistami — odparł Everley — tylko sami 
brak, jak tym brakom zaradzić, których nie Kto ma ochotę przystępować do partyi, temu © tem nie wiedzą, 
trzeba było przekonywać, bo działali sami, jak wolno, A że jesteśmy partyą postępową, więc naj- , — Tedy trzeba ich pouczyć! 


gdyby to było rzeczą eodzienną. Emil był tak rozmaitsi ludzie do nas przystępują. — Robimy, co możemy — śmiał się Bverley. 
zachwycony, że omal zapomniał, czem ci ludzie | >= Ale, oni są przeciwnikami religii! Przyjdź pan do nas i pomóż nam pan. 
byli. — Zreliigią nie mamy nic do czynienia. Po- Emil był oszołomiony. 


Nagle jednak przypomniał sobie o tem, kiedy wiedziałem przecież, że jesteśmy partyą czysto — Dlaczego jednak ludzie mają tak fałszywe 
znalazł się znów z Everley'em w kancelaryi tego polityczną. Niektórzy z nas uważali zastosowne pojęcia o partyi? — zapytał. 


ostatniego. Wtedy spojrzał na adwokata takim opuścić kościoły kapitalistyczne, ale za to wła- — Pojęcia takie wpajają ludziom bogacze. 
smutnym wzrokiem, że ten zapytał: śnie pan nas nie potępi. — To — to przecież jest formal... 

— Co panu jest? Nie — przyznał chłopiec, poczem szybko za- — Oczywiście! Rządzących klas. 

Niech mi pan powie, panie Ewerley, jak to pytał: Czy wy chcecie obalić rząd? (Ciąg dalszy nastąpi). 
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dysław Długosz, nie może po swojej mowie 
rzeszowskiej ani tydzień pozostać w rządzie. 
Chyba, że ktoś chce zamętu i prowokowania 
m poselskiej w tych ciężkich politycznie eza- 
sach. 


teza 


Geszelciarz ministrem, 


Pan Władysław Długosz. e.k. minister dla 
Galicyi, nie wiele ma wprawy w „rządzeniu“, 
w każdym razie znacznie mniej, niż w robie- 
niu niesłychanych wprost interesów, które za- 
prowadziły tego ucznia z czwartej klasy, a po- 
tem oficyalistę Mac Garveya aż na ławę mini- 
strów. Całą jego siłą nie jest ani inteligen- 
cya, ani wymowa, ani praca polityczna, lecz 
dobrze napchany worek (ten patryota 
sprzedał za 8 milionów kopalnie nafty w ob- 
ce ręce!) i pewien spryt, znany na jarmar- 
kach... 

Niesłychanie pouczające jest zestawienie po- 
szczególnych pozycyi rachunkowych z pienię- 
dzy, które rzekomo, wedle swej mowy w Rze- 
szowie, p. Długosz dawał czy to Stapińskie- 
mu, czy stronnictwu Judowemu, zestawienie z 
tem, co znów mówił na to jego przeciwnik po- 
seł Stapiński. 

Długosz dał za tytuł tajnego radcy, za mi- 
nisterstwo i za order żelaznej korony I klasy, 
jak w Rzeszowie mówił: 

1. Na ratowanie Banku parcelacyjnego przed 
pierwszym terminem płatności zobowiązań Ban- 
ku 35.000 K. 

Stapiński wyjaśnia, że dać musiał pod 
wpływem upomnień różnych znanych ludzi, 
którzy mu wskazywali, że jego faktor Jo- 
nas dał na ten cel tę sumę. 

2. Dał weksel na dalszą akcyę ratunkową 
20.000 K, ale jeszcze ani centa nie zapłacił. 

3. Darował Stapińskiemu za popieranie wła- 
ścicieli kopalń naftowych 5°% udziałów w szy- 
bie Długosz-Łaszer w Tustanowicach 43.000 K, 
ale Stapiński udziału nie przyjął. 

4. Dał na hipotekę domu 1. 8, ulica Krótka 
w Krakowie kwotę 30.000 K, ale mu ją po 
sprzedaniu domu podobno adwokat dr Skąp- 
ski zwrócił wraz z procentem. 

5. Dał na hipotekę domu 1. 189 w Dębnikach 
kwotę 48.000 K, ale Stapiński dom mu daro- 
wał i wyprowadził się. 

6. Dał wedle swoich słów na „Gazetę po- 
wszechną* 50.000 K, ale na to mu Popper miał 
dać 45.000 K (Długosz mówi o 20.000 K) i Kra- 
jowy Związek producentów ropy 10.000 K. 

Robią te pozycye „darowanych* Stapińskie- 
mu przez Długosza pieniędzy razem wielką su- 
mę 226 tysięcy. Ale, kiedy się w niej rozpa- 
trzymy w świetle tego, co mówi jego przeciw- 
nik, zobaczymy, że dał właściwie nie całą 
czwartą część tej sumy i to nie Stapińskiemu, 
lecz — Bankowi parcelacyjnemu! Liczy wido- 
cznie na głupotę publiczności. 

P. Długosz oświadcza uroczyście, że przed 
każdym sądem udowodni, że Stapiń- 
ski dostał pół miliona, ale czelność jego 
twierdzeń nie dowodzi w niczem ich prawdzi- 
wości. 

A już wprost klasycznym jest p. Długosz, 
gdy obwinia Stapińskiego za to, że 
on sam, że p. Długosz brał pieniądze 
od rządu z funduszów gadzinowych 
na wybory! Jest tak naiwnym, że nie widzi 
iż był spólnikiem Stapińskiego w każdej pozycyi 
pieniężnej, którą teraz Stapińskiemu wyrzuca ! 

Tak samo, swoją drogą, bezczelnie naiwną 
minkę robią różne Witosy i Bojki, które za 
Długoszem, wyrzucają Stapińskiemu — kon- 
cesyę bankową... 

Biedacy! — cały świat wiedział o kon- 
cesyi, którą najpierw dostał Stapiń- 
ski, a potem na swoje imię przepisał 
Długosz z Linderbankiem. W sali są- 
dowej procesował się Stapiński z niejakim S z a- 


o których pisaliśiny jawnie. 
My jedni przestrzegaliśmy go przed szaloną 
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jewiczem o faktorne za tę koncesyę, ale pp. , 
| misarze na niekorzyść Polaków, gdyż ci „urzę- 


Witos i Bojko i hrabia Rey i inni „czyści lu- 
dowcy* nie a tem nie wiedzieli!! Bo potrzebo- 

wali Stapińskiego do roboty wyborczej, do pro- 
| tekcyi dla swoich interesów i interesików, do 
, tego, żeby iść „w górę“. A dzisiaj, kiedy już 
| przy rodowym Sfoie sie:lzą, kiedy z usług bo- 
i 


gaiago milionera i ministra moga korzystać, 


wybrali hr. Reya i radcę Białego do delewacyi 


i wyrczuciii Stapińskiego, iako „niemóralmezo*. 


By jedni z człe! oojskiej prasy nie przesi- wa- 
liśmy ostro ałakowaćś Słanińskiego za jege błędy, 


drogą, na którą był wszedł, łącząc biednych 
chłopów z tryumfującymi obszarnikami ! 

Ale mówimy szczęrze: nie możemy o0- 
przeć się uczuciu głębokiego wstrę- 
tu, gdy widzimy tych Bojków i Witosów, jak 
asystują hrabiom i klerykałom przy dorzucaniu 
drew do stosu, na którym mają spalić żywcem 
ich tyloletniego wodza! Jeżeli nazwa „chłopska 
polityka, i „chłopski polityk* nie ma być czemś 
ujemnem, to ci posłowie chłopscy idący dzisiaj 
za Długoszami, Reyami i Lasockimi, za pełnym 
trzosem i zdradą chłopów — powinni co- 
prędzej z drogi zawrócić! Wiedzą lu- 
dzie, że i oni groszem i pomocą finansową nie 
gardzą, ale nie słychać, żeby robili to choć w 
części dla publicznej sprawy. 

Słapiński się przynajmniej do swolch hiędów 
przyznał, dał społaczeństwu możność sądzenia go. 
Najbliższa przyszłość zaś pokaże, czy zdoła do- 
trzymać przyrzeczenia, że pójdzie z ludem do 
walki przeciw tym, co lud gniotą i wyzyskują? 

Ale ci hrabscy poplecznicy, co wyszli ze sali 
w Rzeszowie — precz od chłopów za ekscelencyą 
Długoszem i za hrabią Reyem, niech nie liczą 
na to, że społeczeństwo oceni ich jako „czy- 
stych polityków !* 

Ministeryalne żywoty w Austryi krótkie, a 
łaska pańska na pstrym koniu jeździ... 


List ze Slaska. 


Przeciw pokrzywdzeniu ludności polskiej. 
Michałkowice, 14 grudnia, 
Górnicy polsey w Michałkowicach demonstro- 
wali dziś na publicznem zgromadzeniu przeciw 
tyrańskim rządom szowinistów czeskich, którzy, 
opanowawszy wydział gminny, celowo dążą do 
zniszczenia publicznej szkoły polskiej. 
Michałkowice, gmina zamieszkała przeważnie 
przez ludność polską, posiada 4 publiczne szko- 
ły czeskie (2 ludowe i 2 wydziałowe), publiczną 
szkołę niemiecką i zaledwie jedną publiczną 
szkołę ludową polską. Szkoły czeskie są dobrze 
| wyposażone, kilkoklasowe i mieszezą się w wspa- 
| niałych budynkach, podczas gdy szkołę polską 
| umieściła gmina w lokalach, przerobionych ze 
| szpitala cholerycznego. Dwie klasy znajdują się 
| w piwniey, gdzie dzieci przebywać muszą w cia- 
snych, pełnych wilgoci, ubikacyach. Od kilku 
jat panuje w szkole przepełnienie. Brak pomie- 
szczenia dla "/e dzieci. Wydział gminny ignoru- 
je wszelkie życzenia rodziców. O utworzeniu 
paralełki przy III klasie i oddaniu dwóch po- 
trzebnych ubikacyj szkolnych ani słyszeć nie 
chce, wymawiając się brakiem funduszów. Ałe 
na rozszerzenie szkół czeskich wydaje gmina 
setki koron. W tak ordynarny sposób odnosi 
się wydział gminny do szkoły polskiej, pragnąc 
za wszelką cenę skompromitować ją w oczach 
į rodziców polskich, by tem łatwiej łowić dzieci 
| polskie do szkół czeskich, powszechnie fabry- 
| cze zwanych, bo „przerabiają* Polaków na 


Czechów. Jednakże kruczki czeskie zawodzą. 
Rodzice polscy stoją twardo przy swej szkole, 


która dobrze się rozwija i ma zapewnioną przy- 


szłość. 
Jest rzeczą niesłychaną, by na taki skandal 


szkolny pozwalała sobie gmina, w której w 1900 , 


ı roku było 3689 Polaków a tylko 2226 Czechów. 


-erennert o -m amea 


Nie śmieje się serce mości pani 


gospodyni, 


na widok białej jak śnieg bielizny? Nie jest to też wielkim 
wydatkiem, jeżeli się bieliznę przez używanie tanich mydeł 
zniszczy! Przez Schichta mydło marki „Jeleń“ nietylko się 
bie'znę prędko i lekko pierze, ale pozostaje ona wskutek 
dobrej własności mydła z „jeleniem“ przez wiele lat jak 
nowa, jest zawsze białą jak Śnieg i pachnie przyjemnie. 


| ala ZE EET AA 


Nr. 289 


W 1910 r. spis ludności sfałszowali czescy ko- 


dowi* komisarze spisowi naliczyli po 10 latach, 
chociaż w tym okresie czasu ludności polskiej 
nie ubyło, przeciwnie, jeszcze przybyło, zale- 
dwie 2481 Polaków, a aż 4147 Czechów, to zna- 


'czy o 1208 Polaków mniej i o 1921 Czechów 


wiscej niź w 1900 r. 

Ostatnia uchwała wydziału gminnego, odrzu- 
cająca żądanie rodziców polskich o utworzenie 
paralelki przy HI klasie i dostarczenie dwóch 
lokali szkołnych, oburzyła wszystkich. Wyrazem 
oburzenia ludności połskiej było zapowiedziane 
na dziś zgromadzenie rodziców, które po refe- 
racie tow. Struża i przemówieniach tow. Jedy- 
naka, Popiołka i kierownika szkoły polskiej p. 
Kaszpera jednomyślnie powzięło następującą u 
chwałę : 

„Rodzice polscy w Michałkowicach, zebrani 
na zgromadzeniu w dniu 14 grudnia 1913 w sali 
gospody Szewczyka, oświadczają: Uchwałę wy- 
działu gminnego w Michałkowicach, odmawiają- 
cą utworzenia paralelki przy M klasie szkoły 
polskiej i dostarczenie tej szkole dwóch izb 
szkolnych uważamy za skrajne pokrzywdzenie 
praw ludności polskiej, zagwarantowanych nam 
zasadniczą ustawą państwową, państwową usta- 
wą szkolną i krajową ustawą szkolną dla Ślą- 
ska. Jest bezwarunkowo niedopuszczalnem, by 
w jednej klasie pobierało naukę szkolną 112 
dzieci, jak również: niedopuszczalnem jest, by 
dwie klasy, z braku izb szkolnych, stale od 
trzech lat pobierały naukę skróconą, bo pół- 
dniową. Protestując przeciw uchwale wydziału 
gminnego wzywamy władze szkolne, w pier- 
wszym rzędzie c. k. okręgową i krajową Radę 
szkolną, aby opierając się na odnośnych prze- 
pisach ustawy, użyły wobec gminy prawa egze- 
kutywy, względnie utworzyly paralelkę przy 
IH klasie i zarządziły dostarczenie potrzebnych 
dwóch izb szkolnych na rachunek gminy. Wy- 
rażamy przekonanie, że rządowe władze szkol- 
ne uczynią zadość przepisom obowiązujących 
ustaw szkolnych. Wkońcu solidarnie oświadcza- 
my, że dłużej tych niemożliwych stosunków, 
szkolnych znosić nie będziemy i nie możemy. 
Jeżeli w krótkim czasie stosunki te nie zostaną 
uregulowane tak, jak przepisuje prawo, obowią- 
zujące również i wydział gminny w Michałkogia 
cach, wstrzymamy posyłanie naszych 
dzieci do szkoły“. c 

Powyższą rezolucyę wysłano do wszystkich 
rządowych władz szkolnych, które ostatecznie 
zadecydują, czy szkoła polska otrzyma potrze- 
bne ubikacye i paralelkę choćby poza plecami 
gminy. Rodzice polscy są zdecydowani prze- 
prowadzić strejk szkolny, jeżeli władze 
polityczne nie zechcą zmusić gminy do wyko- 
nania przekazanego jej ustawą obowiązku wo- 
bec publicznej szkoły polskiej. 


Rosyjscy socyalni demokraci 
o kwestyi narodowościowej w Rosyi. 


Ukazała się (w języku rosyjskim) broszura, 
zawierająca ciekawe uchwały ostatniej (z lata 
1918) „narady“ centralnego komitetu rosyj- 
skiej socyalnej demokracyi z pracownikami par- 
tyjnymi. Są to więc — zauważymy nawiasem 
— uchwały „bolszewickiego“ (bardziej rewolu- 
cyjnego) odłamu partyi. „Narada* konstatuje 
wielkie ożywienie ruchu rewolucyjnego w Ro- 
syi; oświadcza przytem, że hasłami nadchodzą- 
cej nowej fali rewolucyjnej zostaną po staremu 
- republika, konfiskata gruntów obszarniczych, 
8-godzinny dzień pracy. „Narada* wzywa or- 
ganizacye do przygotowywania powszechnega 
rewolucyjnego strejku politycznego w Rosyi i 
do urządzenia w niedalekiej przyszłości zjazdu 
partyjnego. 

Ciekawą bardzo jest uchwała w sprawie na- 
rodowościowej. Punkt 4 tej obszernej u- 
chwały formułuje zasadnicze stanowisko rosyj- 
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skiej socyalnej demokracyi wobec prawa po- 
szczególnych narodowości w Rosyi do dążności 
niepodległościowych, do utworzenia państwa sa- 
modzielnego. Punkt ten opiewa: 


„Co się tyczy prawa uciskanych przez carską 


monarchię narodowości do samookreślenia, tj. 
do oderwania się i utworzenia samodzielnego pait- 
stwa, to socyalno-demokratyczna partya winna 
bezwarunkowo bronić tego prawa. Tego wymaga- 
ją tak podstawowe zasady międzynarodowej 
demokracyi wogóle, jak zwłaszcza niesłycha- 
ny ucisk większości ludności Rosyi 
przez monarchię carską, która jest 
najbardziejreakcyjnym:'arbarzyń- 
skim ustrojem państwo» w poró- 
wnaniu z sąsiedniemi p. wami Eu- 
ropy i Azyi. Tego wymaga ualej sprawa 
wolności samej ludności wielkorosyjskiej, która 
nie jest zdolna utworzyć państwa demokraty- 
cznego, jeśli nie zostanie wyvtępiony czarno- 
secinny nacyonalizm wielkorosyj- 
ski, podtrzymywany przez tradycyę krwa- 
wego uśmierzania ruchów narodowościo- 
wych i systematycznie pielęgnowany nie tylko 
przez carską monarchię i wszystkie partye re- 
akcyjne, lecz także przez wysługujący się mo- 
narchii wielkorosyjski burżuazyjny libera- 
lizm, zwłaszcza w epoce kontr-rewolucyi*. 

Jest to ustęp bardzo znamienny. Punkt na- 
stępujący (5) coprawda osłabia znaczenie po- 
wyższej zasadniczej deklaracyi, powiadając, że 
„kwestyi prawa każdej narodowości do samo- 
określenia (t. zn. zabezpieczenia przez konsty- 
tucyę państwa zupełnie swobodnego i demo- 
kratycznego sposobu rozstrzygnięcia kwestyi 
oderwania się) nie należy utożsamiać z kwe- 
styą celowości oderwania się tej lub innej 
narodowości. Tą ostatnią kwestyę socyalno-de- 
demokratyczna partya winna rozstrzygać w każ- 
dym poszczególnym wypadku zupełnie samo- 
dzielnie z punktu widzenia interesów całokształ- 
tu społecznego rozwoju oraz interesów klaso- 
wej walki proletaryatu o socyalizm*. 

W każdym razie dotychczas w żadnej rezo- 
lucyi rosyjskiej socyalnej demokracyi nie zo- 
stało „prawo do samookreślenia* tak dobitnie 
i obszernie sformułowane, jak w powyższej. Za- 
uważymy zresztą nawiasowo, że to „prawo do 
samookreślenia* znajduje się w oficyalnym pro- 
gramie rosyjskiej socyałnej demokracyi, uchwa- 
lonym na jej drugim zjeździe. 


Zasądzenie wojowniczego 
karuynała. 


Trybunał apelacyjny w Orleanie rozpatrywał 
dnia 10 b. m. sprawę kardynała Luçon, arcy- 
biskupa z Reims. 

Kardynał ów skutkiem swej nienawiści do 
rządowych szkół świeckich we Francyi w „li- 
ście pasterskim“ ogólnikowo obrzucił obełrzy- 
wemi insynuacyami nauczycielstwo tych szkół. 
Pragnąc jakiegokolwiek zadośćuczynienia za 
owe obelgi, rzucone na stan nauczycielski — 
związek stowarzyszeń nauczycielskich wystąpił 
ze skargą sądową. W dwu instancyach rozpa- 
trywaną już była ta sprawa — z wynikiem 
spornym, czy związek ma kompetencyę do do- 
chodzenia sądowego — w razie moralnego po- 
niżania stanu nauczycielskiego. 

Trybunał apelacyjny w Orleanie orzekł, że 
zawodowe stowarzyszenia nauczycielskie mają 
prawo bronienia — narówni z interesami, ści- 
śle. dotyczącymi karyery nauczycielskiej, i inte- 
resów swych moralnych i związanych z nimi 
materyalnych. Poczem trybunał zatwierdził de- 
cyzyę sądu w Reims (który w przeciwieństwie 
do Izby kasacyjnej zajął był stanowisko iden- 
tyczne z obecnem orzeczeniem trybunału ape- 
lacyjnego) i skazał kardynała Luçon na zapła- 
cenie 500 franków odszkodowania i, co za tem 
idzie, poniesienie narosłych w trzech instaa- 
cyach kosztów sądowych. 
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Z sali konceriowe:. 


Czwarty poranek Instytutu muzycznego. 

W programie uwertura Koriolan Beethovena, 
symfonia jego op. 20 i koncert fortepianowy es- 
dur, może najpiękniejszy ze wszystkich fortepia- 
nowych koncertów Beethovena. P. Dieth, odtwórca 
partyi fortepianowej, bezsprzecznie nie stanął na 
wysokości zadania. Nie powinny go jednak zrażać 


słowa ostrej krytyki, na jaką występ jego zasłu- | 


żył. Niech sobie z niej nic nie robi, natomiast 
niech stara się jak najwięcej grać publicznie. Tyłko 
w ten sposób, choć na razie za cenę kompromito- 
wania piękności utworów, które odtwarzać będzie 
publicznie, dojdzie de opanowania tej panicznej 
poprostu „tremy *, uniemożliwiającej mu dziś wszel- 
ką produkcyę na miano artyzmu zasługującą. Dy- 
rygent dobrze zgranej orkiestry 1 pułku piechoty 
p. Hótzl dzielnie prowadził Koriolana i symfonię, 
zaś w akompaniamencie koncertu, przepełnionego 
przez grę p. Dietha niezwykle awanłurniczemi przy- 
godami, wykazał dużą przytomność umysłu. 


Poranek muzyczny w Uniw. Lud. A. Mickiewicza, 

poświęcony Griegowi. 

Poranki muzyczne, urządzane przez Uniw. Lu- 
dowy, mają dla umuzykalnienia publiczności kra- 
kowskiej znaczenie bardzo doniosłe, toteż cieszyć 
się należy, że publiczność uczęszcza na nie tak 
licznie. Trudno sobie wyobrazić lepszego popula- 
ryzatora zawiłych kwestyj sztuki muzycznej od 
dra Reissa. Dodać przytem należy, że zadanie swe 
spełnia dr Reiss bardzo sumiennie, godząc popu- 
larność wykładu z zupełnie fachowem omówieniem 
podjętego przez się tematu. 

Griegowski poranek ilustrowano obficie przykła- 
dami, a wykonawcy w osobach prof. Skarżyńskie- 
go, p. Rubczakowej, p. Karoliny Kowalskiej, p. Ma- 
ryi Closmanowej i p. Stefanii Biskupskiej święcili 
zasłużone tryumfy. įk. 


„Wieczór słowa i pieśni“, 
urządzony na dochód krakowskiego Związku po- 
mocy więźniom politycznym, odbył się w niedzielę 
w sali Towarzystwa lekarskiego, Zarówno publi- 
czność, jak i program dopisały w zupełności. Poseł 
dr Marek wygłosił słowo wstępne o okropno- 
ściach katorgi rosyjskiej i o działalności krakow- 
skiego Związku pomocy więźniom politycznym, 
niosątego katórźnikom choć drobną ulgę ich stra- 
sznej doli. Następnie p. Galicowa pięknym al- 
tem odśpiewała parę pieśni Brahmsa, Schuberta i 
i Noskowskiego, zbierając zasłużone oklaski. Ar- 
tystka teatru miejskiego p. Szpakówna odnio- 
sła wielki sukces pełną siły i wyrazu deklamacyą 
monologu Kassandry z „Odprawy posłów greckich“ 
Jana Kochanowskiego. P. Leon Schiler odśpie- 
wał parę staro- i nowo-franeuskich i polskich pio- 
senek kabaretowych, budząc wesołość i oklaski. 
P. Filochowska odczytała własną humoreskę 
p.t. „Tango“. Wkońcu odczytał p. dr Wiktor P ei- 
per swoje pełne humoru i satyry „Obrazki z ki- 
no“, z których przytoczymy tu następujące: 
Napis na pomniku hr. Berchtolda 
w Wiedniu. 

Za jego rządów lud sypiał spokojny: 
Nie było wojen, — lecz klęska bez wojny, 
Nie było głodu, — lecz nikt nie był syty, — 
To zdziałał Berchtold, człowiek znamienity, 
Genialny Berchtold, — kto go znał, ten powie: 
Że mógł być prezydentem... w stołecznym Krakowie... 

Napis na pomniku Długosza 

w Siarach. 

Wielkiemu ministrowi pomnik ten sioło ojczyste 
Stawiło za zasługi jego oczywiste. 

By wielkim mógł się ostać, — wielki Boże, spraw-ta, 
Niech mu przez całe życie ciurkiem tryska... nafta! 
Misya albańska w Krakowie. 

Gdy książę Wied się waha z przyjęciem korony, 

Na tron prezydent Leo został zaproszony. 

Lecz odmówił prezydent biednym Albańczykom 

I taką dał odpowiedź z miejsca wysłannikom: 

„ Wolę dwieście tysięcy koron napewne w Krakowie, 

„Niż jednę, a niepewną waszą koronę na głowie“, 
U ginekologa, 


| Reforma wyborcza poszła do lekarza, 


By coś poradził. Zdrowia jej chce naród. 


Więc ją Eskulap nieskromnie obnaża 

I szuka, gdzie jest jej choroby zaród. 

„Do dyagnozy musi mi być znaną 

Rodzina pani — ojca, matki miano”. 

— „Abrahamowicz. — Lekarz skinął głową: 
„Pani Reformo, pani jest bezpiciową”. 


| È Przegląd polityczny. d 


Dsmonstracya socyałistyczna przeciw caratowi, 
| W uzupełnieniu podanej przez nas w niedzielnym 
l numerze wjadomości o wniosku w szwajcarskiej 
| Radzie związkowej podajemy dalsze szczegóły: 
| Dnia 10b. m. przy obradach nad budżetem w Ra- 
| dzie związkowej postawił socyalno-demokratyczny 
członek Rady wniosek, aby zniesiono poselstwo 
szwajcarskie w Petersburgu i zostawiono tam tylko 
konsulat. Uchwała ta miała być protestem przeciw 
rządowi caratu, z którym żadne państwo kulturalne 
nie powinno utrzymywać stosunków dyplomaty- 
cznych. Wniosek odrzucono 77 głosami przeciw 
16. Razem z socyalistami głosował za wnioskiem 
dyrektor międzynarodowego „biura pokoju* Gobat. 

Nowy gabinał we Francyi. Ostatni kryzys parla- 
mentarny francuski, utworzenie się gabinetu Dou- 
mergue'a, porównują niektórzy z tyin kryzysem 
parlamentarnym, który sis skończył w r. 1899 
utworzeniem nowego gabinetu przez Waldecka- 
Rousseau. Wówczas chodziło o ło, aby złamać tę 
reakcyjną koalicyę, nacyonalistów i klerykałów, 
która się utworzyła podczas procesu Dreyfusa. 
Gabinet Wałdecka-Rousseau, jak sobie przypomi- 
namy, oparł się o blok lewicowych partyj, który 
wkońcu przeprowadził oddzielenie kościoła od 
państwa. 

Klerykali oczywiście prowadzili systematyczne 
intrygi przeciwko polityce postępowej; rzucili ha- 
sło reformy wyborczej (proporcyonalności), które 
niewątpliwie przyczyniło się do rozbicia bloku le- 
wiey republikańskiej; korzystając z konfliktów 
międzynarowych ostatnich czasów silnie popierali 
prąd nacyonalistyczny. Wkońcu reakcyjne prądy 
zwyciężyły, i Barthou, jak wiemy, opierał się 
częściowo na reakcyjnych elementach w Izbie; za je- 
dno ze swych głównych zadań uważał przywróce- 
nie 3-letniej służby wojskowej. 

Ta koncentracya elementów reakcyjnych, nacyo- 
nalistycznych w czasach ostatnich wywołała — jak 
niegdyś w epoce Dreyfusa — reakcyę w obozie 
postępowym, uczucie konieczności solidarnego dzia- 
łania, Gabinet Doumergue'a opiera się poniekąd 
właśnie na takiej koalicyi bardziej postępowych ży- 
wiołów. O tyle właśnie jego powołanie przypo- 
mina powstanie gabinetu Waldecka-Rousseau. 

Nowy gabinet ma więc zdecydowany chara- 
kter lewicowo-radykalny. Politykę ze- 
wnętrzną Doumergue zamierzał powierzyć staremu 
oportuniście Ribotowi lub Dupuy; ci jednak zrzekli 
się proponowanej teki, bojąc się radykalnego cha- 
rakteru nowego gabinetu, przedewszystkiem zaś 
podatku dochodowego, który w programie 
nowego gabinetu odgrywa (obok obrony świeckiej 
szkoły) główną rolę. Co zaś się tyczy 2-letniej 
służby wojskowej, jest rzeczą wątpliwą, by nowy 
gabinet wystąpił z jej energiczną obroną. 

Tak czy inaczej mamy do czynienia niejako z 
renesansem. radykalizmu francuskiego, który wy- 
dawał się tym i owym już pogrzebanym; nie dar- 
mo tak są niezadowolone takie pisma, jak „Temps“ 
i „Journal des Debats“. 

Stanowisko nowego gabinetu jest jednak trudne. 
Najwięcej trudności przysporzy mu niewątpliwie 
sprawa reformy wyborczej, wobec której nowemu 
gabinetowi trudno będzie zająć stanowisko zdecy- 
dowane (radykali występowali przeciw proporeyo- 
nalności) i podatkowi dochodowemu, który zapewne 
napotka opór w senacie. 

Energicznej działalności reformatorkiej oczekiwać 
od nowego gabinetu na razie niepodobna. 


Przerwanie obrad komisyi 
reformy wyborczej. 


Lwów, 16 grudnia. 
Wezoraj obradowały osobno kluby centrum i 
autonomistów (podolaków). Z obrad tych ogłoszono 
następującą rezolucyę: 
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„Upoważnia się prezydyum klubu, by w chwili całą szajkę wyrostków, liczących przeważnie od  botniczej. Gdy się o jego aresztowaniu robotnicy 


pełnego zabezpieczenia solidarności stronnictw pol- | lat 15—17. Śledztwo w toku. dowiedzieli, cheąc się zań zemścić na Rudzkim, 
skich wobec postulatów ruskich uwzględniło Kradziełe. Z mieszkania Salomei Reinerowej przy napadli na niego, aby go zlynczować. Z trudem 
proponowane zmiany w przedmiocie wybo- | ul. Asnyka 1. 6 skradziono wczoraj rzeczy, wartości uszedł Rudzki przed karą, jaką mu wymierzyć 
ru posłów w 5 względnie 6 okręgach dwumanda- | kilkudziesięciu koron. chcieli. Wszystkich trzech aresztowanych odsta- 


towych miejskich, tudzież zredukowania liczby 
członków projektowanej kuryi średniej własności 
względnie zniesienia jej pod warunkiem, iż 
podział polskich mandatów kuryi zostanie doko- 
nany w równej liczbie na wschodnią i zachodnią 


Towarzystwo tschniczne odbędzie we Środę 17 wiono do więzienia tutejszego sądu karnego. Afe- 
b. m. o godz. 7 wieczorem w sali posiedzeń To- Te tę łączą ze sprawą aresztowanego w Podgórzu 
| warzystwa (Straszewskiego 28, II p.) posiedzenie szpiega Antoniego Rudkiewicza i aresztowanego 

| tygodniowe, na którem wygłosi odczyt arch. Wi- przez władze wojskowe Ludwika Palonkę, który 

Eg | told Małkowski „O wieży ratuszowej w Krakowie, stał w ścisłych stosunkach z Rudzkim. Zgubną 
część kraju. Jeżeli mimo tych ustępstw nasze pre- Z klubu pocztowego. Walne zgromadzenie człon- także była działalność prowokatorska Rudzkiego. 
zydyum nie osiągnie pisemnego układu co do so- | ków klubu urzędników pocztowych i tel. w Kra- Wskutek niej wiele ludzi dostało się w ręce władz 

lidarności wszystkich polskich stronnictw wobee kowie wiibędzie” się dnia 9 styefnia 1914 o godz. į rosyjskich. 
| 


Rusinów, na ten wypadek dziś powzięte uchwały | 7 wieczorem w lokalu przy ul Lubicz 5 z nastę- | koduta prasy. Krakowska delegacya towarzystwą 
nie są dla nas więcej wiążące . | i pującym porządkiem dziennym: 1. Odczytanie osta- dziennikarzy polskich pod przewodnictwem reda- 
Konserwatyści i demokraci również odbyli na- | tniego protokołu; 2. Sprawozdanie poszczególnych ktora Konopińskiego uchwaliła urządzić redutę 
rady, na których sprecyzowali znane swe żądania. | działów administracyi; 3. Wybory w miejsce ustę- prasy na rzecz wdów i sierot po członkach Tow. 
Uchwała Rusinów. pujących członków wydziału; 4. Wnioski. W razie , Reduta odbędzie się w Starym Teatrze w dniu 

braku kompletu odbędzie się drugie walne zgro- l 7. lutego 1914. 
brała się w południe i oświadczyła się stane” =7ọ madzenie w tym samym dniu o Bode ać Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza (ul. Du- 

za zupełnem zniesieniem kuryi śreć sj | Wieczorem z tym samym porządkiem RE naj. | najewskiego 7). 
własności, a nadto wysunęła nowy postulat Aresztowanie szpiega rosyjskiego. Przed wę Czytelnia czasopism otwarta codziennie od 


Parlamentarna komisya klubu ukraińskiego 7e- 


utworzenia jeszcze jednego ruskiego katastralnego | dniami aresztowała policya w Podgórzu 35-letniego | godziny 11—1 w południe i od 4—9 wieczorem. 
okręgu na zachodzie. W razie, gdyby sprawa tak | Antoniego Rudkiewicza, emerytowanego asystenta Biblioteka otwarta od,.godziny 12—17/2 w po- 
stanęła, że dojście do skutku reformy wyborczej | pocztowego z Sokala, pod zarzutem szpiegostwa | łydnie i od 5—9 wieczorem. 

zostałoby uzależnione od odstąpienia przez Ukraiń- | na rzecz Rosyi. Rudkiewicz wyjechał w lipcu z. r. | Biuro otwarte w dni powszednie od godziny 
ców w sprawie stosunku polskich i ruskich człon- | do Warszawy, skąd jednak został wydalony. Wy. | 5—7 wieczorem. 

ków wydziału krajowego, to klub ukraiński ma | dalenie było tylko pozorne, aby Rudkiewiczowi Wykłady w sali przy ul. Zwierzynieckiej 14: 
wytrwać na stanowisku dotychczas zajmowanem. | ułatwić pobyt w obrębie krakowskiej twierdzy. NOSDRE 6 gdin. T widre Juz ea 


Prezydya klubów polskich sei on. ewa zzzj ai | „Współczesna rewolucyjna literatura polska“. 
na odbytej wczoraj wspólnej naradzie doszły do | kiłku dniami wrócił z Warszawy i został natych- Repertuar teatru miejskiego. 
porozumienia w następujących spra- | miast aresztowany. Rewizya w mieszkaniu jego jaskini ? i 
wach: 1)eo do proporcyonalności w5 mia- przy uł. Katwarytakioj w Podgórzu dała wynik P maz „AERi tragedya Zofojese = (przedstawienie 
stach zgodzono się na nią dla Tarnopola, Stanisła- | zwyczajny. Stwierdzono, że Rudkiewiez był woj- Czwartek: „W jaskini Iwa“. 
wowa i Przemyśla, zaś dla Kołomyi, Drohobycza | skowym szniegiem i stał na żołdzie warszawskiego Nowiny lwowskie 
i Tarnowa będzie głosowanie z list (ti. będzie się | sztabu generalnego, w październiku i listopadzie OWE W 
głosowało na 2 posłów), 2) co do kuryi średniej b. r. odbywał po wschodniej Galicyi podróż w ce- Nieszczęśliwy wypadek. W sobotę wieczór zgłosił 
własności zgodzono się na jej zniesienie. | lach szpiegowskich i pozostawał w stosunkach ze | aię na stacyę ratunkową poseł ruski dr Włodzim. 
zaś jej mandaty (8) będą podzielone między inne | znanym rosyjskim szpiegiem Ludwikiem Paloun- | Baczyński z prośbą o opatrzenie mu dwóch zgnie- 


kurye. ' i i kiem, który działał w różnych państwach pod na- | cionych palców. Dr B., wsiadając do dorożki, chciał 
W kołach sejmowych uważają zgodę w obozie | zwiskiem „Kandli“. Pałounek jest dezerterem z woj- | załamać budę i uczynił to tak nieopatrznie, że 
polskim za zapawnioną. ska austryackiego. W mieszkaniu Rudkiewicza zna- | palce włożył między dwie sztaby żelazne, co spo- 


À leziono adresy oraz listy od oficerów sztabowych | wodowało siine zgniecenie kości. Uszkodzenie jest 
u” | z Warszawy. Prócz Rudkiewicza aresztowano trzy | tego rodzaju, że nie przeszkodzi drowi B. w zaję- 
inne osoby pon zarzutem szpiegostwa. Nazwiska | ciach. 
KRONIK À. aresztowanych trzymane są w tajemnicy. Zaginiona. Mieszkająca wraz z matką Anna z 
Ku O tem aresztowaniu donoszą dalsze szczegóły: | Kaznowskich Naworuk, 23-letnia, wyszła z domu 
W Granicy, za Szczakową, osiedlił się przed laty | w środę i do dziś nie wróciła. Zaginiona jóst śre- 
Wtorek 16 grudnia. dwoma niejaki Jan Rudzki. Żywot, który wiódł, | dniego wzrostu brunetką, l przy stojną, ubrana 
Ą Ą nie zwracał nań uwagi. Nikt go nie podejrzywał | była w czarną spódnicę, zielony kaftanik, "sttdak 
Nowiny krakowskie. o utrzymywanie stosunków z rosyjskim sztabem | i czarny szalik. Zostawiła w domu troje drobnych 
Próbne jazdy na nowych liniach tramwajowych | generalnym i ochraną w Warszawie. Niezwykła | dzieci. d 
rozpoczęły się dziś rano i trwać będą do czwartku. | ostrożność i zdumiewający spryt dozwalały mu Za wyrabianie fałszywych monet aresztowano 
Bierze w nich udział komisya z ministerstwa ko- | dość długo, bo przez dwa lata, w oczach władz | Józefa Tutka, stojącego pod dozorem policyjnym. 
lejowego, oraz reprezentanci gminy. uprawiać szpiegostwo. W domu jego i w pobliskich polach znaleziono 
Przebicie tunelu wodociągowego pod Wisłą. Uro- |  Osiadłszy się w Granicy, Rudzki nawiązał nici | całą fabrykę do wyrabiania monet. Tutek podaje, 
czyste przebicie tunelu wodociągowego, przepro- | z żandarmeryą rosyjską. Działając powoli, z za- | że „rzemiosła tego nauczył się w więzieniu, gdzie 
wadzonego pod Wisłą, odbyło się wczoraj. Na uro- | chowaniem wszystkich Środków ostrożności, potra- | siedział za kradzież. 
czystość przybyli wiceprezydent dr Szarski wraz | fił on wejść w kontakt z innymi szpiegami w Ga- Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza (plac Dą- 
z radcami miejskimi, dalej dyrektor zakładu wodo- | lieyi, zdołał trafić do personalu kolejowego i czer- | browskiego 7, II. p.). 
ciągowego Jaszczurowski wraz z inżynierami Szcze- | pał odeń potrzebne informacye. Sam rzadko prze- W sali Stowarzysz”/2 wrukarzy (ul. Piekarska 18) 
pańskim i Zaczkiem, imieniem przedsiębiorstwa | kradał się poza kordon, a ilekroć to czynił — za- | we środę o godz. 7: „Czeczorem wykład dra E. 
prowadzącego przekop tunelowy byli inżynier Ro- | wsze pod fałszywem nazwiskiem. Znano go pod | Lotha, asyst. uniw.enia diłowiek przedhistoryczny 


dakowski, inż. Hiekiewicz i technik Papes. różnemi nazwiskami, jak np. „Jaś Przyjaciel“, „Jaś | w Polsce“. 

Obecnie przekopem tym połączone zostały stu- | Makowski“ itd. W sali Stowarzyszenia metalowców (ul. Ormiań- 
dnie wodociągowe na prawym brzegu Wisły z cen- Z Granicy zrobił Rudzki tajne centralne biuro. | ska 15, I. p.) we środę o godz. 77'2 wieczorem 
tralą wodociągową na Bielanach. Tu przychodziły rozkazy jego „przełożonych“ i | wykład dra Hollindera: „Wojna a kapitalizm“. 


Okradzenie poczty w Załorze. Jako sprawców tej | stąd wysyłał swe sprawozdania do ochrany, Sam Repertuar teatru miejskiego. 
kradzieży aresztowano w Krakowie i w Podgórzu | bezpośrednio nie działał w ścisłem tego słowa zna- Środa pofiładniu: <Melsaget* d Dra edL 
Franciszka Urbanika, Stanisława Gałuszkę, Józefa | czeniu. Rozporządzał bowiem całym szeregiem | myć p pay 3 


Góreckiego i Stanisława Szewczyka. Znaleziono | mniejszych szpiegów, którymi kierował. Wszedłszy Środa wieczór: Koncert Filharmonii czeskiej, 
przy nich tyłko drobną część skradzionych 2500 K | przez tych pomocników w stosunki z niższym per- Czwartek: „Zaza“. r 
oraz część skradzionych marek. sonalem kolejowym, dowiadywał się o transloka- RE Oyj 4. Ean. ENR 
Krwawe chrzciny. Podczas zabawy z okazyichrzcin | cyach wojsk, o przewozie materyału wojennego, ZAS] po południu: „Eros i Psyche“. l: 
wywiązała się w niedzielę w Nowej Wsi krwawa z którego próbki mu dostarczano, oraz o tajnych Sobota wieczór: „Żydówka'. 
bójka, Jeden z „kumów* mianowicie rzucił się, zarządzeniach urzędowych. Przedewszystkiem ży- Z kraju. 


podniecony alkoholem, na 38-letnią Józefę Wilkową wy kontakt zawiązał Rudzki z funkcyonaryuszami 3 p 
i zadał jej kilka ran nożem. Ją przewieziono do , austryackiej kolei w Granicy, Michałem Werbow- | 0 zjazd do salin w Wieliczce. Krajowy Związek 
szpitala, jego aresztowano. Nazywa się on Antoni | skim i Franciszkiem Kostią. Po rewizyi w ich mie- | Turystyczny otrzymał z ministeryum skarbu od- 


Niceusz. szkaniu obu aresztowano. powiedź w sprawie udogodnienia zjazdów do salin 

Aresztowanie lichwiarza. Policya aresztowała 33- Władze stwierdziły, że Rudzki pozostawał w | wielickich. Akcya Związku odniosła sukces w dwóch 
letniego Judę Eichenbauma, zamieszkałego przy | kontakcie z Filemonem Stecyszynem, znanym szpie- | punktach: W pierwszym rzędzie zgodził e) zarząd 
ulicy Dietlowskiej. Robił on „interesy“ z kupcami | giem Rosyi w Galicyi. skarbowy na elektryczne oświetlenie kopalń w cza- 
i akademikami, pobierając po 50 i więcej procent. Przed kilku dniami wysłał Rudzki do Krakowa | sie zwiedzania przez gości; nadto ma być pono- 
Oprócz tego każdy pożyczający musiał u niego u- | Juliana Bączkowskiego, po odbiór materyału ko- | wnie zaprowadzoną t. zw. jazda piekielna, która 
bezpieczać się na znaczną sumę. lejowego i tu Bączkowskiego aresztowano. Areszto- | swego czasu wywierała na wszystkich zwiedzają- 


Młodociani przestępcy. Za kradzież na szkodę | wanie to udaremniło schwytanie Rudzkiego. Bącz- | cych niezapomniane wrażenie. Związek będzie czy- 
dra Aronsohna w Podgórzu aresztowała policya | kowski należy do lubianej w Granicy rodziny ro- i nił starania o przywrócenie zjazdów w niedziele 
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i święta, które ściągały ongiś tysiące turystów do 
Krakowa i Wieliczki. 
Z zaboru rosyiskiego. 


mar PTE r DONA 


łestwie. Samorząd miejski zaprojektowano dla 9-ciu 
gubernii Królestwa, w dziesiątej zaś, czyli chełm- 
skiej gubernii, samorządu miejskiego obecnie wpro- 
wadzać nie zamierzono, albowiem rząd nie przy- 
gotował projekiu dla gubernii chełmskiej. 

, Prasa warszawska konstatuje, że wraz z guber- 
nią chełmską Krółestwo, podług obliczeń warszaw- 
skiego komutetu statystycznego, posiadało w r. 1909 
ludności prawosławnej 476.835, czyli w przybliże- 
niu 40/,. Po odłączeniu wszakże gub. chełmskiej, 


do której odeszło 358.068 prawosławnych (miano- : 


wicie ze wschodnich części gub. siedleckiej 100,409 
i ze wschodnich części gub lubelskiej 257.659). 
w dziewięciu guberniach Królestwa pozostało118.77% 
ludności prawosławnej (bez wojska), z czego w War- 
szawie mieszka 31.387 i w gub. warszawskiej 
11.645 prawosławnych; reszta jest rozrzucona 
w pozostałych ośmiu guberniach: w piotrkowskiej 
21.123, w suwalskiej 12.711, w kaliskiej 7.504, 
w łomżyńskiej 7.081, w radomskiej 4.942, w kie- 
leckiej 3.451, w płockiej 3.150 oraz w nowej gub. 
lubelskiej 15.763 prawosławnych. 

W obecnej chwili ludność wszystkich dziesięciu 
gubernii Królestwa prawdopodobnie dosięgła liczby 
13,000.000; po odliczeniu 950.000 mieszkańców 
gub. chełmskiej w pozostałych dziewięciu guber- 
niach Królestwa na 12,050.000 mieszkańców przy- 
pada prawosławnych 118 lub 120 tysięcy, czyli, 
że ludność prawosławna w dziewięciu guberniach 
Królestwa, mających posiąść samorząd miejski, sta- 
nowi mniej niż 1 proc. całej ludności. 


Ze świata. 

Katastrofa awiatyczna. Z Sybińu (Siedmiogród) 
donoszą: Awiatyk Konszel wzniósł się wczoraj na 
biplanie. Lecąc, zobaczył nagle przed sobą druty 
telegraficzne, zaczął więc hamować. Aparat wy- 
wrócił się i zaczął spadać, Konszeł wyskoczył na 
wysokości sześciu metrów. Odniósł on tylko słabe 
odrapania skóry. Aparat zupełnie zniszczony. 

Wyludniajacy się Berlin. Urząd statystyczny mia- 
sta Berlina donosi, że z dniem 1 listopada Berlin 
miał 2,072.000 mieszkańców, w roku ubiegłym zaś 
w tym samym czasie 2,084.000. Ubytek mieszkań. 
ców przypisują wielkiemu brakowi pracy. 
drrźgdwalenie się tunelu. Z Kamienicy (w Saksonii) 
donoszą: W niedzielę szalał silny orkan, wieczo- 
rem zaś była burza śnieżna, Odczuto także trzę- 
sienie ziemi. j 

Uwolnienie Perugia. Z Medyolanu donoszą: Pe- 
rugia prawdopodobnie w najbliższych dniach bę- 
dzie wypuszczony na wolność, 


C. GABRYELSKA, Kraków. kupuje, sprzedaje i 


najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pia- | 
nele — krajowe i zagraniczne, nowe i przegra- | 


ne — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki, 
W Boże Narodzenie każdy ma tysiące życzeń, których 


urzeczywistnienia pragnie. Nie wystarcza, by podarek był | 


pięknym, ale powinien także być praktycznym. Dlatego 
też każdy pragnie przy zakupnie na gwiazdkę przyjemne 
z praktyczniem połączyć, Najodpowiedniejszym podarkiem 
jest obuwie Turul, albowiem jest ono pierwszorzędnem. 


Fabryka obuwia Turul, Alfred Fränkel Spółka komandy- | 


towa, która należy do największych przedsiębiorstw tego 
rodzaju na kontynencie, posiada także w Krakowie, Rynek 
gł 14, filię i której zwiedzenie poleca się Szan. Publi- 
czności. 


Walka cennikowa drukarzy 
w Austryi. 
Praga. Wskutek biernego oporu zecerów wy- 


szły tylko dzienniki urzędowe, dwa roboinicze 
i katolicko-narodowy „Czech*. „Prager Tag- 


blatt“, „Narodni Politika“, „Union“, „Hlas Na- ' 


roda“ i „Czas“ wyszty w zmniejszonych 
rozmiarach. „Bohemia“, „Narodni Listy“ i 
„Samostałno '* wcałe nie wyszły. 
„Union* zapowiada, że od dzisiaj południo- 
wego dziennika nie będzie wydawać. 
Berna. „Tagesbote* wyszedł wczoraj tylko z 
jedną zadrukowaną stronicą, Część dzienników 
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Nagle dał się słyszeć odgłos nowego pociągu, 
przybywajacego od Tarnowa. Był to pociąg po- 
spieszny nr. 2. Całą siłą pędził on swym to- 
rem, na którym tłoczyła się masa pasażerów z 
pociągu nr. 521. 

Kierownik pociągu nr 2 dał wprawdzie sygnał 
maszyniście zatrzymania pociągu, ałe uczynił to 
dopiero wtedy, gdy oba pociągi już się zrówna- 
ły. Wcześniej nawet tego nie mógł uczynić. Ma- 
szynista pojął niebezpieczeństwo i począł wstrzy- 
mywać pociąg. Mimo tego przebył on je- 
szcze 200—300 metrów przestrzeni, za- 
pełnionej ludźmi. 

Skutki tej piekielnej jazdy były straszne. Roz- 
legiy się przerażające krzyki rozpaczy ludzi, któ- 
' rych koła wozów miażdżyły. Trudno wyobrazić 
I sobie pepłoch, przerażenie i straszną trwogę wszyst- 
kich świadków katastrofy. 

Wydarzyła się ona na mieiscu: Słotwina-Brzesko, 
! pomiędzy 57 a 58 km., o godzinie 5'88 rano. 
wWsrótee przybył pociag ratunkowy z Tarnowa, 
zabierając z sobą następnie rannych. Umieszczono 
ich w szpitalu tarnowskim. 

Maszynę pociągu pośpiesznego nr. 2 oglądał 
dziś sprawozdawca „Naprzodu“ na dworcu kra- 
kowskim. Widoczne są na niej ślady krwi. Tu 
i ówdzie widnieją resziki mózgu, różowe strzę- 
py ciała. Maszyna jest silnie uszkodzona. 

Maszynistę pociągu rzeszowskiego, Jana Krzy. 
wkę z Rzeszowa, przesłuchają w dyrekcyi kra- 
kowskiej. Również kierownika tego pociągu Lu- 
dwika Brodka. Obaj są ogromnie przygnębieni. 
Krzywka kilkakrotnie wybuchł płaczem. 


wcale nie wyszła, Właściciel drukarni Burg- 
hardt, drukującej „Mährisch Schlesische Zeit“, 
któremu zecerzy wypowiedzieli na dni 14, we- 
| zwał ich, aby lokal drukarni natychmiast 
opuścili. Dziennik nie wyszedł wczoraj. 
Trysst. Z powodu biernego oporu zecerów o- 
prócz dziennika urzędowego także dzienniki 
„Edinost* i „Vita di Triesto* musiały zawie- 
i sié wydawnietwo. Inne dzienniki wycho- 
t dzą z opóźnieniem i w zmniejszonej formie. — | 
; Tylko „Il Piccolo“ wychodzi normalnie wskutek 
tego, że robotnikom nie wypowiedziano. 
Podpisanie cennika. 
Lwów. (Tel. wł). Tutaj drukarnie Udziałowa 
li Związkowa podpisały cennik. 
W Stanisławowie podpisała cennik fir- 
ma Dankiewicza, w Nowym Sączu firma Ja- 
kubowski. 3 
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z 16 grudnia. 


Wiosenna sesya delegacyj. - 

Wiedeń. Na onegdajszej wspólnej radzie mi- 
nisteryalnej uchwalono zasadniczo, że następna 
sesya delegacyjna ma się rozpocząć w pierw- 
szej połowie marca w Budapeszcie. Sesya 
obecna prawdopodobnie ukończona zostanie o- 
koło 20 grudnia. 


imwestycya kolejcwa. 

| Wiedeń, W ramach kredytu 19 milionów ko- 
; ron, preliminowanych na pierwsze półrocze ro- 
i 1 19 4 . ney = ` . » 

ku 1914 na inwestycye kolejowe, ministerstwo 

kolei zamówiło 94 lokomotyw, 242 wagonów 
| osobowych, 354 wagonów towarowych, oraz i 
i 
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Spółka spożywcza „Naprzód“ 


przeniesiona do nowego lokalu 


Dękniki, ulica Madalińskiego 9, 


wiele wozów służbowych, i 


ETE W ra DRED — 


BIASLUIA kolejowa | * Posiedzenie zarządu Stowarzyszeń robotniczych 


í w Krakowie odbędzie się w piątek 19 b. m. o godz. 
, 2 wieczorem. 


nod Sioiwing. ET A M 


l 8 zabitych, 18 rannych. f w Krakowie odbędzie się we środę 17 b. m. o 
Dziś nad ranem wydarzyła się koło stacyi | godz, 7 wieczorem w lokalu Domu robotniczego, 
Słotwina-Brzesko (na linii Bochnia-Tarnów) stra- ; ul. Dunajewskiego 5, HI. p. Sprawy bardzo ważne, 
szna katastrofa kolejowa, jedna z największych, | wszystkie towarzyszki uprasza się o punktualne 
jaka kiedykolwiek w Galicyi miała miejsce. Wia- ; przybycie. i 
domość doszła do Krakowa o godzinie 6'53 ra- | ammm mmman amu 
no przez personal lwowskiego pociągu pośpie- 

: sznego, który to pociąg katastrofę spowodował. | 

Przebieg katastrofy był nastepujący: 

Pociąg robotniczy o godzinie 5%2 rano zatrzy- ł 
mał się na torze między stacyami Słotwina- 
| Brzesko a Biadolinarai z powodu zapalenia się | 
jednego wagonu. Pasażerowie wysiedli i zatrzy- 
mali się na drugim torze, czekając na ugasze- 
nie pożaru. W tej chwili nadjechał od strony 
Tarnowa pociąg pośpieszny nr. 2, przybywający 
do Krakowa o godzinie 6'58 rano i pełną parą 
| wjechał w tłum, stojący na torze. 

Skutek był okropny: na miejscu zostało 8 
| trupów i 18 ciężko rannych. Pociąg pojechał da- | 

lej do Krakowa. Maszyna, która zajechała do Í 
| ogrzewalni, okryta jest częściami ciała ludz. | 
| kiego, kawałkami mózgu, szczątkami ubrań. 


i 
Í Szczegóły katastrofy: 


| Urzędowe źródła tak przedstawiają katastrofę: 
| Pociąg nr. 321, wychodzący koło godziny 4 
i 


Wielka 


i 
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Potrzeba chłopców | 
do roznoszenia „Naprzodu“. 
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poleca swoje znakomite piwa, jako to: 
Marcowe bez goryczki o wysokiej wartości 
spożywczej, Zdrój mieszczański, jasne, na 
sposób piizneński. Specyalność piwo Bawar- 
skie, uznane w całym kraju i za granicą przez 
najwyższe powagi lekarskie jako prawdziwe 

piwo słodowe. 


Generalne zastępstwo na zachodnią Galicyę, oraz 
główne składy, lodownie, hale do obciągu piwa 


Kraków—Grzegórzki 


rano z Podgórza-Piaszowa, zapełniony robotni- 

kami, wracających z robót sezonowych w Pru- 
| siech, wyrusz ' dziś, jak zwykle, ku miejscu 
przeznaczenia. Pewien robotnik w czasie jazdy 
począł coś manipulować przy lampce benzyno- 
wej. Wskutek jego nieostrożności w wozie wy- 
buchł ogień. 

Na widok płomieni któryś z jadących zaalar- 
mował linewką bezpieczeństwa służbę kolejową. 

FE ki w tei chwili zatrzymano. Pasareżowie, 
nie zdając sobie sprawy, ogarnięci paniką, po- ə S 
peak 2 pov. Tory GIRA M IÓZEF LANDA l SP OLKA 
peiniła przerażona gromadą podróżnych, któ- i i 
rych krzyki aieka S AS zamie- ' n ul. H. Żółkiewskiego 54, 
szanie. Biuro zamówień: Płac WW. Świętych L. il, 
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Komisya Tymczasowa powstała w gru- 
dniu 1912 r. Ani jedna jednostka z pośród nas 
nie robiła w tej sprawie żadnego kroku bez po- 
rozumienia się z centralnymi instytucyami. Pod 
wpływem bezpośredniej bliskości wojny, wysła- 
liśmy delegata do Komisyi. Nie łudziliśmy się 
co do jej charakteru i wiedzieliśmy, że ustąpi 
ona miejsca rewolucyjnemu rządowi narodowe- 
mu. Było tam 6, później 8 partyj różnego cha- 
rakteru. Nie wszystkie partye, tam można do- 
kładnie określić. Socyaliści jednak stanęli na 
czele, socyalista stanął na czele siły zbrojnej, 
i utworzyła się legenda nawet, że to instytu- 
cya socyalistyczna. Nikt tak się nie obawiał na- 
szej zależności w Komisyi, jak ja, który się o- 
bawiałem, aby idea niepodległości nie była ideą 
burżuazyjną, lecz ideą ludu pracującego. (Okla- 
ski). Przeczytacie odezwy komisyi! Zapytajcie 
towarzyszów ze Stryja, Stanisławowa, Śląska — 
czy nie są tam organizacye wojskowe czerwone. 

Lecz powiadają, że jedno zo skonfederowanych 
stronnictw jest za bojkotem żydów (N. Z. R.). 
Tymczasem uchwałono w Komisyi, że nie mie- 
sza się do wewnętrznych spraw poszczególnych 
stronnictw i nie przeszkadza się ich ścieraniu 
się między sobą. Mamy dokument ostatecznie, 
odezwę K. T., w której się wzywa żydów, jako 
współobywateli do wspólnej walki 7 Nie wystar- 
cza to tow. Drobnerowi, który żąda odwałania 
partyjnego reprezentanta z K. T. Mówią o wol- 
ności krytyki, lecz w chwilach walki nie trzeba 
szemrać po kątach, lecz działać solidarnie. Nie 
znam innej partyi, w której uczncia braterskie, 
uczucia solidarności byłyby tak silne, jak w 
partyi naszej! (Burzliwe oklaski). 

Występując przeciwko wywodom posła Mar- 
ka, mówca dowodzi, że nikt tak nie rozbijał 
solidarności robotniczej, jak S. D. K. P. i lọ i 
że nie należy jednostronnie występować prze- 
ciwko mordom ze strony N. Z. R., a pochwa- 
lać mordy S. D. K. P. i L. (Tow. Marek prote- 
stuje). * 

Dziś. gdy groza wojny bezpośredniej minęła, 
zamieniono K. T. w zwykłą komisyę skonfede- 
rowanych stowarzyszeń niepodległościowych. 
Dziś przedstawia ona tylko organizacye woj- 
skowe, skarbowe i biuro prasowe bez polityki 
zagranicznej. Partya nie potrzebuje się obawiać 
tej kontroli, która ma jej przysługiwać nad siłą 
zbrojną, tworzącą się na naszem terytoryum. 
Jeżeli się stamtąd cofniemy, możemy ponieść 
wielkie szkody, a jak zostaniemy, żadna szkoda 
nie grozi nam. 

Memoryal, wysłany do reunionu ambasado- 
rów, był poronionym płodem; miał on być 
aktualną sposobnością do zaakcentowania spra- 
wy polskiej w Europie bez nadziei, aby amba- 
sadorowie Rosyi czy Prus oświadezyli się za 
autonomią Polską. (Burzliwe oklaski). 

Referent stawia następującą rezolucyę : 

„XIAH Kongres P. P. S. D. wzywa każdego ro- 
botnika i robotnicę, aby bez żadnych wyjątków 
przystępowali do politycznej organizacyi partyjnej. 
Robotnik niczorganizowany w swojej, robotniczej 
partyi, jest ciężarem sobie ij drugim, 4 społecznie 
jest martwym czynnikiem. Nienależący do organi- 
zacyi robotnik, który jednak korzysta z ofiarnej, 
zorganizowanej walki klasowej innych, słaje się 
wyzyskiwaczem swoich własnych braci. 

1) ANI Kongres wzywa towaczyszów partyjnych, 
aby nie lekreważyli podalku na cele partyi i aby 
każdy z nich byt zaopatrzony w legitymacyę par- 
tyjną z ilością marek partyjnych, odpowiadającą 
czasowi jel należenia do partyi. 

2) XIII Kongres uchwala utworzenie funduszu 
wyborczego, zbieranego w ten sposób, że ka- 
żdy członek partyi obowiązkowo kupi markę wy- 
borczą miesięcznie za 10 halerzy na rzecz komi- 
tetu obwodowego. Marki te sprzedawać będzie Ko- 
mitet Wykonawczy po 2 halerze. Przeprowadzenie 
tej uchwały poleca się Komitetowi Wykonawczemu. 

3) Poleca się komitetom miejscowym, aby w prze- 
ciągu roku pozakiadały w miejscu swej działalno- 
ści stowarzyszenia polityczne, których 
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zarządy podejmą się funkcyi komitetów miejsco- 
wych. Opłata członków stowarzyszeń politycznych 
ma być najmniej o 3 halerze wyższa, niż tygo- 
dniowy podatek partyjny. 

4) Komitety miejscowe powinny składać co trzy 
miesiące szczegółowe sprawozdania, a komitety ob- 
wodowe co pół roku. 

Konferencya każdego obwodu powinna odbyć 
się przynajmniej raz do roku. 

5) W celu spotęgowania i uporządkowania ru- 
chu politycznego należy koniecznie starać się © za- 
łożenie sekretaryatów politycznych w 
większych miejscowościach, w okręgach wybor- 
czych, w komitetach obwodowych. * 


Dyskusya. 


Haecker (Kraków) ze względu na znaczną 
liczbę zapisanych do giosu, żąda zamknięcia listy 
mowców i przestrzegania ćzasu 10 minut. 

Czapiński (Kraków) omawia pracę oświatową 
w Galieyi i na Śląsku. wskazując, że ruch oświa- 
towy w historyi naszej partyi jest jedną z najpię- 
kniejszych kart. Wskazuje, że takie instytucye 
oświatowe bezpartyjne, jak Uniwersytet Ludowy. 
odegrały dużą rolę w czasach ostatnich i mają 
wielkie zasługi wobec robotników. (Brawa). Cen- 
trala oświatowa partyjna ogólno-galicyjska może 
obecnie spełniać tylko informacyjną rolę. gdyż 
brakuje sił i pieniędzy. Omawia pracę wśród mło- 
doeianych, bez której nigdy nie będziemy mieli 
odpowiedniego „materyału* dla pracy oświatowej. 
Koniecznem jest zwołanie konferencyi oświatowej 
Galicyi i Sląska. Podnosi konieczność stworzenia 
szkół partyjnych, które istnieją tylko w kilku miej- 
scach, konieczność żywszej działalności wydawni- 
czej i prawidłowej organizacyi kolportażu. Pamię- 
tajcie, że obok roli politycznej odgrywamy, jako 
ruch robotniczy, w Galicyi ważną rolę kulturalną. 
(Oklaski). 

Gawron (Lwów) wskazuje, że organizacya po- 
winna być sprężystą. Żąda, aby egzekutywa po- 
pierała agitacyę na prowincyi. 

Poseł Marek broni się przed czynionymi za- 
rzutami. Między nim a Dószyńtskim niema zasa- 
dniczych różnic. Nie jest wykładnikiem żadnej z 
partyj socyalistycznych w Królestwie, ale wystąpił 
iako socyalista, należący do naszej partyi i tu dzia- 
łający. Następnie broni swego słanowiska w spra- 
wie organizacyj strzeleckich, memoryału do amba- 
sadorów i Skarbu wojskowego, a występuje prze- 
eiw zasiadaniu w K. T. z narodowym Związkiem 
robotniczy ni. 

Wawreczka (Śląsk) wskazuje konieczność u- 
tworzenia obek funduszu wyborczego także oso- 
bnych wkładek do organizacyi politycznej, oraz 
utworzenia funduszu delegacyjnego. 

Haecker wobec tego, że jeszcze 17 mowców 
jest zapisanych, wnosi, aby ograniczono czas prze- 
mówień na 5 minut. — Uchwałono. 

Kłuszyńska (Sląsk) broni wniosków konfe- 
rencyt kobiet. 

Poseł Reger w sprawie organizacyi kobiet broni 
idei urządząnia okręgowych iip. konferencyj ko- 
biecych, polemizując w tej sprawie z Daszyńskim. 

Terakowski (Wiedeń) przemawia za podwyż- 
szeniem podatku partyjnego i zmianą formy orga- 
nizacyjnej. 

Moraczewska (Stryj) wnosi, aby kobiety 
wyraziły podziękowanie Kongresowi za jego sta- 
nowiako w kwestyi organizacyi kobiet. Po dwóch 
laluch przęyjdziemy z lepszymi wynikami. 

Dr Lieberman (Przemyśl) nie godzi się ze 
stanowiskiem dra Marka, na którego tle wywiązała 
się kontrowersya między drem Markiem a Daszyń- 
skim., Dobrze postąpił nasz zarząd, nasi towarzy- 
sze partyjni, wstępując do K. T. Mowca uważa to 
za najpiękniejszy, za najrozumniejszy czyn egze- 
kutywy, na jaki można było się w tej kwestyi 
zdobyć. Omawiając polemikę Daszyńskiego z Mar- 
kierma, sądzi, że dr Marek dał wyraz żalu szeregu 
towarzyszów z powodu słów tow. Daszyńskiego, 
wyrażonych w sobotę w dyskusyi nad wnioskiem 
tow. Drobnera. 

Wszyscy kochamy Daszyńskiego, który jest na- 
szym ojcem duchowym. Wykształcił nas i popro- 
wadził. Góruje nad nami swym talentem i tempe- 
ramentem, jednak — 

Daszyński: On mnie dusi kwiatami! (Weso- 
łość). 
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Lieberman: nie znosi odmiennego zdania na 
Kongresie, atakami osobistymi zwalcza krytykę 
opozycyonistów. Tow. Lieberman prosi Daszyń- 
skiego, aby tej krytyki nie uniemożliwiał. 

Jaroszewski (Kraków) popiera wniosek de- 
legatów krakowskich eo do stawiania kandydatów 
przez komitety okręgowe względnie komitet miej- 
scowy, o ile komitet okręgowy nie powziął już w 
tej sprawie uchwały. 

Siegman (Przemyśl) nie zgadza się z poprawką 
dra Józefa Drobnera w kwestyi żydowskiej. 

Moraczewski (Stryj) popiera kompromiso- 
wy wniosek tow. Regera co do konferencyj ob- 
wodowych kobiet i domaga się, aby delegatki 
na kongres miały prawo proponowania 4 człon- 
kiń do Zarządu partyjnego. 

Bolesław D ro bner (Kraków) cofa swój wnio- 
sek o wystąpienie delegata P. P. S. D. z Ko- 
misyi Tymczasowej. i 

Jedynak (z Michałkowic, Sląsk) pochwala 
zarządzenia egzekutywy w sprawie zakładania 
„Związków strzeleckich*. Na Śląsku czyn ten 
spotkał się z uznaniem robotników, był wyra- 
zem ich pragnień i potrzeb. Dziękuje za to po- 
słowi Daszyńskiemu. 

Burda (Przemyśl) stawia wniosek w imieniu 
reprezeniacyi przemyskiej w sprawie Komisyi 
Tymczasowej. j 

Gawiński (Oświęcim) jest zdania, że po- 
winno się Daszyńskiemu wyrazić uznanie za to, 
iż w czyn wprowadził uchwałę Zarządu co do 
zakładania Związków strzeleckich. — Sprzeci- 
wia się podwyższeniu podatku partyjnego. 


Józef Drobner (Kraków) wnosi o przyjęcie 
poprawki w rezolucyi 18-tej (w sprawie żydow- 
skiej): W zdaniu: „uchwała, dotycząca rokowań 
stała się niemożliwą do wykonania* zmienić 
„uchwała nie została wykonana* oraz o niena- 
rzucenie zastępstwa, — jak chce rezolucya — 
lecz o dopuszczenie zastępstwa z wyboru. 
/Zuławski (Kraków) przyjmuje odpowiedzial- 
ność za czynności Zarządu partyjnego. Głoso- 
wał za przystąpieniem do K. T., mimo, że parę 
lat wstecz nie byłby tego zrobił. Gdyśmy stali 
przed ewentualnością walki, było to konieczne, 
ale dziś, gdy ta chwila minęła, trzeba się za- 
stanowić, czy mamy pójść z N. Z. R. Ponieważ 
ta chwila może się powtórzyć, jest za rezolucyą 
Komitetu Wykonawczego, że trzeba znowu pe$ść 
z tamtymi, mimo, że są zdrajcami sprawy ro- 
botniczej. Oświadcza się za utworzeniem wła- 
snej, robotniczej organizacyi wojskowej. (Okla- 
ski). 

Poseł Diamand: Przy całej ostrożności i 
powolności w powzięciu decyzyi zawsze stałem 
po stronie uchwał Zarządu. U nas panuje nad- 
zwyczajna wyrozumiałość dla opinii drugich, 
obok przyjaźni osobistej. Darowanie grzechów, 
uniewinnianie N. Z. R. u nas nie istnieje, mu- 
sieliśmy się zastanowić, czy wyzyskać jego — 
zdaniem mówców — szczere oddanie się spra- 
wie niepodległościowej. Co robić dziś ? Musimy 
zdać się na Zarząd partyjny (Głosy: tak jest!) 
Pójdziemy tak długo z N. Z. R. jak długo trwa 
antagonizm między nimi a nar. dem. (Oklaski). 
Przez N. Z. R. uzyskujemy wpływ na robotni- 
ków w Królestwie, w których instynkt klasowy 
wierzę.) 

Polemizuje z rezolucyą J. Drobnera. Nie mo- 
żna dopuścić, aby robotnicy nie wiedzieli, czy 
należą do polskiej czy żydowskiej partyi. 

Hausner (Lwów) przemawia przeciw wnio- 
skom organizacyi kobiet, następnie omawia 
sprawę K. T. 


rr 
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Poseł Daszyński 


w przemówieniu końcowem wskazuje, że nasza 
partya związana jest węzłami przyjaźni i bra- 
terstwa i słowa te odpowiadały uczuciom wszy- 
stkich pracujących w organizacyach. Obawa 
zmącenia tych stosunków może polemikę czyni 
gorętszą, aniżeli to byłoby w innej partyi. Ale 
ten spór zaczyna się kończyć ogólną ugodą i 
nie może się inaczej kończyć wśród ludzi, dla 
których najdroższym interesem jest interes par- 
tyi. (Oklaski). A interes ten objął wszystkich, 
którzy, którzy stali na stanowisku niepodległo- 
ści. My w K. T. ciągle ujawnialiśmy, że lud 
pracujący na wsi i w mieście ma dążności nie- 


"Nr. 289 Środa 17 grudnia 1913 


podległościowe. Co się nazywa burżuazyą, to 
poza inteligencyą niepodległościową i P. P. P, , 
nie było w K. T. Napawało nas otuchą, że wszy- | 
stko, co w Połsce pracuje jest za niepodległo- 
ścią. (Oklaski). Nie byliśmy tam krępowani i | 
gdybyśmy czuli, że K. T. działa wbrew intere- 
sowi proletaryatu, natychmiast wystąpilibyśmy. 
Tak samo postąpiłaby P. P. S. zaboru rosyj- 
skiego. l 

W płomiennych słowach broni siedzenia z 
Narodowym Związkiem Robotniczym w K. T. 
To byli ludzie, uwiedzeni przez wszechpolaków, 
ślere narzędzia zbójów, ale to są robotnicy, 
ki stanęli pod sztandarem niepodległości: i 
pc «i się, że komendantem jest socyalista, 
skaronikiem socyalista, że soceyalista ma tam | 
wpływ. 

Po omówieniu postawionych w dyskusyi wnio- 
sków przystąpiono 

do głosowania. 


— odęsiano do Zarządu partyjnego. 

Z wniosku komitetu obwodowego Galicyi za- 
chodniej opiewającego: 

1. Wnosimy na uzupełnienie postanowienia 
ad lI. statutu partyjnego przez dodatek w ustę- 
pie 2 — po słowach — komitet partyjny, wy- 
bierany- corocznie ra poufnem zgromadzeniu 
partyjnem w tym celu zwołanem — „a w miej- 
scowościach, gdzie się znajduje stowarzyszenie 
polityczne, zarząd tegoż stowarzyszenia pełniący 
również funkcye komitetu miejscowego”. 

2. Wnosimy na zmianę statutu w postano- | 
wieniu ad Vi. w tym kierunku, że „do zarządu | 
partyjnego wybiera kongres 12 towarzyszów Í 
zamieszkałych iid.*. | 

8. Wnosimy na zmianę statutu partyjnego w | 
postanowieniu ad VI. ustęp 6, a mianowicie, że 
ustęp ten ma brzmieć: „Wszystkie komitety ob- 
wodowe są obowiązane bezzwłocznie po swoim 
wyborze podać do wiadomości Komitetu Wyko- | 
nawczego swe adresy, óraz swój skład i prze- 
słać Komitetowi Wykonawczemu wedle jego 
zarządzenia peryodyczne sprawozdania ze swych 
czynności”, 

4. Wnosimy na uzupełnienie statutu partyj- 
nego w ten sposób, że do postanowienia VI. 
między ustęp 3 a 4 należy umieścić dodatek 
następujący: „Wszystkie komitety miejscowe, 
okręgowe, ewentualnie powiatowe są obowią- 
zane bezzwłocznie po swoim wyborze podać do 
wiadomości komitetu obwodowego swe adresy, 
oraz swój skład i przesyłać komitetowi obwo- 
dowemu najdalej do i0 każdego miesiąca spra- 
wozdanie kasowe za ubiegły miesiąc, a najda- 
lej do 15 stycznia, 15 kwietnia, 15 lipca, 15 
października sprawozdanie z działalności za u- 
biegły kwartał", 

5. Wnosimy na uzupełnienie postanowienia 
VII. statutu partyjnego przez umieszczenie mię- 
dzy ustępem 2 a 3 uchwały: „Konferencye ob- 


Rezolucyę referenta jednogłośnie u-| 
chwalono. i 
Rezolucyę Burdy i tow. opiewającą : | 
„Niebezpieczeństwo zbrojnego konfliktu Au- 
stryi z Rosyą było powodem, że niepodległo- 
ściowa ideologia naszej partyi znalazła swój 
wyraz w wezwaniu Komitetu Wykonawczego 
do zorganizowanych towarzyszów naszego kraju, 
aby przystąpili do stworzenia zbrojnego pogo- 
towia walki o niepodległość naszego narodu. 
Niebezpieczeństwo wojny minęło, idea jednak 
zbrojnej walki o niepodłegłość została, także 
układ stosunków politycznych w Europie nie 
daje polskiej klasie pracującej żadnej gwarancyi, 
że niebezpieczeństwo wojny nie powróci w spo- 
tęgowanej sile. Kongres wzywa więc wszystkie 
ogniska naszego ruchu w kraju, aby korzysta- 
jąc z nastałego spokoju, z łona zorganizowanej 
masy robotniczej obok organizacyi politycznej | 
i przy zachowaniu jej charakteru klasowego 
stworzyły silną organizacyę militarnie wyszko- 


loną i karną, gotową w danym razie chwycić ! wodowe winne w swych obwodach zaprowadzić 
za broń do walki w imię zasady niepodległo- | osobno administrowany fundusz wyborczy, któ- 
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ściowej i wolnościowej polskiego proletaryatu* l rego wysokość wkładki oznaczy konferencya 


danego obwodu“. 

6. Wnosimy, aby między postanowieniem IV. 
a V.statutu partyjnego umieszczono następują- 
cą uchwałę Kongresu XIII: T 

„V. Organizacya kobiet. 

Organizacya kobiet opiera się na odrębnych 
komitetach agitacyjnych kobiecych, pozostają- 
eych pod kontrolą komitetów miejscowych. Wa 
wszystkich miejscowościach, gdzie istnieją na- 
sze organizacye polityczne, należy się starać o 
zakładanie komitetów kobiecych. 

Centralny komitet kobiet. W ręku centralne- 
go komitetu kobiet spoczywa kierownictwo ro- 
boty socyalistycznej wśród kobiet przynależnych 
do R TPAS M. 

7. Wnosimy, aby również między IV. a V. po- 
stanowieniem statutu umieszczono: 

„Krajowa komisya oświatowa. 

Komisya oświatowa krakowska stanowi cen- 
tralny komitet dla roboty oświatowej w P. P. 
S. D. Sekretarzowi krakowskiej komisyi oświa- 
towej służy głos doradczy na zarządzie partyj- 
nym‘. 

8. Kongres uchwala: Przy komitetach miej- 
scowych winny być utworzone komisye praso- 
we, które mają się zajmować rozpowszechnia- 
niem pism i wydawnictw partyjnych i przesyła- 
niem korespondencyj miejscowych. 

9. Kongres uchwala: W odpowiedzi na pod- 
wyższenie podatku od wódki, postanawia się 
bojkot wódki. Wzywa się Komitet Wykonawczy, 
by opracował plan odpowiedniej akcyi. Komi- 
tety miejscowe winny bezwzględnie przestrze- 
gać powyższej uchwały, — uchwalono ustęp 1; 
ustęp 7 uchwalono z dodatkiem „w charakte- 
rze informacyjnym“, inne ustępy odpadły ja- 
ko załatwione poprzedniemi uchwałami, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Filia redakcyi i administracyi we Lwowie, 
ulica Sokoła 4, li. p., tel. 699. 


FRANCISZEK im 


KONECNY Ważne dla Pań! 


dawniej Antoni Schultz | Madszedt świeży wietki transport 
Kraków, ul. Szewska 18 | porcelany karlskadzkiej 
poleca swe dobre i naturalne 
EWINA austryackia 
i oedenburgskie 
białe po K 1-20, 1'50, 1:70, 2:20 
butelka; czerwone po K 1:30 
1:50 i 2'20 butelka. 


Sprzedaję takową 


NA WAGĘ 


po cenach dawniejszych, 


'|Tamże Ea sprzedania szkło 
a ; i majolika luksusowa po baje- 
Na święta MW cznie nizkich cenach. 

——————— Pustki na lody i makutry w 
Elektro-motorowa fabryka | każdej wielkości na składzie. 


wyrobów masarskich |], Zangen, Kraków, 


A. Różycki ulica Sławkowska L. 31. 


ulica Sławkowska L. 22|f9m eksportowy wy- 


a syła codzień w 5 kg. pa- 
oleca znakomite młode szyn-|czkach do każdej stacyi po- 
ki, wyborowe kiełbasy, po- 


RT cztowej za zaliczką franko, 
lędwice wiejskie, polski sma- 


Ą A ; świeże mięso za K 6'—, tłuste 
lec i słoninę. Wysyłki za po- |gęsj K 7-20, płuca i serca K 
braniem odwrotnie. 


4'—. Beno Lichtblau, Tymowa 


Do sklepów znaczny opust.|Galicya. 
i każda rozumna i oszczę- i 
dna gospodyni używa za- 


MOJA ZONA maez 
miast drogiego masła de- 


z EZ, 
serowego lub kuchennego, lepsze, pożywniejsze, wy- 
datniejsze i prawie o połowę tańsze 


E 
Unikum-Margarynę 
Wszędzie do nabycia lub wprost sprowadzić można 


Vereinigte Margarine- u. ButterfakriFen 
Wien, XVI., Diefenbachgasse 53. 


wysprzedać 


z Wo PAC MAZZWNY 


w ozdobnych flako- 


Perfumy nach i na wage 
Mydia o Kol 4-— za 6 sztuk 
Mycita po Kor. 1:80 za 1 kg. 


francuskie 
Myc!a Violetes de Nice 


— a + m w aa re m, 


GUMOWE spewainośi 


| SZEKDOYUZEKANĄ OT LWOWIE FIINA dia Panów i Pań 
| prawćziwe trancuskie dla panów I-szej jakości prawdz. ` 
| chron. marka ochrouna „KOLONIA“ jako najlepsza do- 
| tychczas znana marka. 3 szt. K 1.10, 6 szt. K 190, 12 szt. 
| K 8:60 z dołączeniem 42 str. zawierającej broszury z ilu- 
, stracyami, wysyła nicznacznie, bez podawania fismy i za- 
;, wartości, dyskretnie, za zaliczką, zibo poprzedniem nade- 
| słaniem należylości, w markach pocztowych, jedyna firma 


po Kor: 1*50 za 3 szt. BĘ 


SCHAMPOO -TAROOL g 


do mycia głowy 


TAROOL płyn na porost włosów Ę 
ŚRODKI do barwienia i konserwo- | 


wania włosów 
polecaja najtaniej 


Pa | tego rodzaju I. KUKLA, Praga, Parowa Ir. 33. lastr. 
E H SKA KRAKOW, k | obszerny polski cennik z wyjaśnieniami i fotografiami 
EDA i ać tia Rynoh GZ. | w kopercie darmo i opiatnie. 1 


adeckha: 


Nr. 0 K 8:56 Nr. | 
Brzytwy do golenia z 5-le- ! 
tnią gwarancyą po... 
Wyżymaeczki amerykańsk, 
do bielizny na spłaty 
tygodniowe po. . . «2 5 


>) Większy wybór wycieraczy kokosowych po najtańszych cenach. 


OKRĘTOWE. 


po AMERYKI 
i KANADY 


KTO SIĘ CHCE UCHRONIC 
0D ZAWODÓW i STRAT, 
NIECH ŻĄDA POUCZEŃ. 


BIESIADECKA 
OSWIĘCIM. 


R 


Na 


Gwiazdkowa! J Fertig, xax, Szewska 8 


sea Handel żelaza i przyborów domowych. 


. 
Prymusy szwedzkie Nr. 30 K 8'30 | 6 par noży i widelców . . K3:20 


1...,9'80 , 6 łyżek z białego metalu ,, 1:60 
| 6 łyżeczek , E „0:80 
| 6 noży alpakowych .,. „570 
| 6 widelców alpakowych . „5:20 
- OUZZER a i ao «aa 480 


6 łyżeczek ....«..« fu. „280 


m 4:50 


r | 


„pna TOO Zip e e 


„Hustaj się chiopezrykul“ 


ajnowsza wesoła gra towarzyska. 
Tak dla dorosłych, jakoteż dla dzieci, jest 
nasza bardzo wesoła gra towarzyska: Hu- 
śtaj się mój chłopczyku, w której dowolna 
ilość osób udział brać może. Najładniejsza 
i zajmująca zabawa, Tak dla stowarzyszeń, 
klubow, kasyn, restauracyi etc. jakoteż dla 
każdej rodziny bardzo zajmująca. Bardzo 
ładnie wykonana, kompletna z objaśnie- 


| niem tylko K 3'—, Wysyłka za zaliczką przez dom Nowości 


M. Swoboda, Wodh NE, Miessgqasse 13-262 


Środa 17 grudnia 1913 Nr. 289 


Lzterolistna koniczyna 


łód patoka, bez do- 
mieszek, prawdziwy 5klg. 
koron 950 franko z opako- 
waniem. Doskonałe miody-do 
picia, domowego wyrobu w be- 
czkach: po 80 hal., 1 Ki 1:20 


zawsze na | litery za litr o Zbaraź. a czysty 
Ka G; jeże sie i prawdziwy gwarantuje i wy- 

. d syła — Eugeniusz Biliński, 
chce kupić rosyjskiej, Zbaraż. 


słynnej w świecie, wy» 


bornej herbaty K aC pa = "R FFU 
Popowa. Jedna próba “o by suszone 
egoroczne 


dowodzi jej dobzoci. 
a" = jasnych 1 kg. K 550, ciem- 


nych 1 kg. K 4—, przy od- 

biorze 5 kg. opłatnie, wysyła 

za zaliczką T. Chaloupka, 
Svetec, Czechy. 


yy reorny miód desero- 
wy, kuracyjny rarytas 
.| własnej pasieki, 5 kg. K 850. 


Miód patoka .. 5kg..K 820. 
Masło stołowe, codzień świeże 


BAJECZNIE 
TANIO! 


=P 


5 kg. paczka K 129—, wysyła za 
zaliczką J. Farba, Podhajce 79. 


powodu zmiany 
i odnowienia 


naszego lokalu sprzedaży hur- 
townej, jesteśmy zmuszeni 
słomkowe kapelusze marynar- 
skie dla chłopców, kapelusze 
męskie tanlo w większych 
partyach sprzedać. 
Brüder Oberwalder, Wiedsfńi Vi. 
Marlahliferstrassa 51, Mozzanin. 


NE: p EA == 


Bag” ogólnie uważłaną jest za szczęście przynoszącą. 


Zamieszczone tutaj ry- są tą czterolistną ko- 

ciny elektrycznych niczyną, których poje- 

pianin I orkle" dyncze części każdemu 

strionów znanej ; restauratorowi wiele 
OEA 


światowej marki :: :: w z szczęścia przynoszą. 


PROSPEKTY BEZPŁATNIE. 


Ludwik Hupfeld Tow. akc. 
Wiedeń, VI., Mariahilferstr. 3. 


e | Największa i najstarsza w Europla fabryka instrumentów fortepianowych, 
sklepieniową, jakoteż 
PŁYTY GRANITOWE 60 pierwszych odznaczeń. _ 1500 urzędników i robotników., 100 patentów I t, d. 


Najlepszą w kraju 


Dachówkę 


1 szkłanka do wody z białego szkła pierwszej z gliny odmulonej 
sorty tylko 9 h., z paskiem 12 h. 


Kieliszak do wina 24 h. Ge H d Í 
Kieliszek do wódki 18 h, | : 


Karafka do wody 70 h. | 


Talerz płytki porcelanowy 32 h. 
Talerz deserowy porcelanowy 20 h, 
Garnitur kompotowy na 6 osób tylko K 1:36. 


Serwis szklany na 6 osób tylko K 3:80, z pa- 80/0 najlepszy maieryał na 
skiem K 4-50. | chodniki, podwórza, koryta- SEURE ROZISTA NI CZEEMI MEN 


Serwis stolowy biały na 6 osób tylko K 10'—-, rze ete. po K6i1KR4 za me. | ZZ 


z dekoracyą w kwiaty K 17:50. KRAWĘŻNIKI granitowe po 
Garnitury do umywalni i inne przedmioty w wiei- kot. 6 ža 1 m. b. dostarcza 

kim wyborze, a po bardzo niskich cenach poleca F ABRYK A 
DOM TOWAROWY kamienia sztucznego 


«424 > s $ |i dachówek we Lwowie 
Kazimierz Lewicki || „0 wwie 


właśc. jakób i Aleksander Lewicki, $ | BIURO CENTRALNE 


e. k. madworni dostawcy Fabryki w gmachu Banku Hi- 


Lwów, piac Maryacki 10 (dom własny). potecznego. Nr. telefonu 396. 


Bardzo ważne! 
Austro-Amerykany-Tryest|Ns swieta i na drzewko 


33 parowców oceanowych! 33 parowców oceanawych I hajaczny wybór cukrów 


ZUPEŁ- 
NEGO 


GALANTERYJNEGO 


sz TOWA POWYŻSZE = 


BARDZO NISKICH CENACH 


figurek czekał. I mlodowych. 


Bo Południowej Ameryki | 0zdoży do ubierania tortów 


owoce kandyzowane marce- 
w fTOQ-ciu dniach z kenłynenłu na kontynent panowe, ogromny wybór 


Dwie specyalne jazdy pospiesznym podwójnośruhowym kwiatów cukrowych. 
> AF i h i 5 í. . „ 

porowcem 16.500 „Cesarz Franisek józeri ton objętości Przyjmuje zamówienia 

Odjazdy z Tryestu: 30 października i 18 grudnia. W Nea- t i. snc dzi 

polu: 1 listopada i 20 grudnia; w Barcelonie: 3 listopada | 14 torty, surucie nadzie- 

i 22 grudnia. Las Palmas: 8 listopada i 25 gradnia; Rio dej wane i nienadziewane, 
| 
, 


PO 


A LA VILLE DE PARIS 


E OBECNIE 


| KRAKÓW, ULICA FLORYAŃSKA L. 3 


Janerio: 14 listopada i 2 stycznia. Przyjazd do Buenos- | serniki, babki, przekła- 
Aires: 17 listopada 1913 i 5 stycznia 1914. dańce po cenie fabrycz- 
Informacyi udzielają i sprzedaż kart okrętowych uskutecz- | naj ak t 2 2s 
niają: Kraków: Generalna Agencya (GOLDLUST i Ska) ulica NEJ) ho k tar Ta ło 5 
Lubicz 7, naprzeciw dworca kolei, A O podlega- | OFZechowe i migda ak 
jące jej prowincyonalne agencye, następnie: Tryest: Dyre- Z u a 
kcya Austro Amerykany, Via Molin Piecolo 2. Wiedeń: Biuro al yim je mak do tare 
pasażerskie Austro Amerykany, I. Kartnerring 7; I. Kaiser | FABRYKA WYROBÓW 
„Jozefstr. 36 oraz Generalni Agencya Schenkeri Ska. Lwów: CUKIERNICZYCH 


Biuro pasażerskie Auslro Amerykany, ulica Grodzka |. 98. 
BOOOOODOOOOOOOOOOOOOOOOTOOA R. P IE GZ AR KI 


a 


a RZĄDOWO UPRAWNIONA Kraków, oe L.15. z 
O FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- B |Kapswłki z Matico ! 
O CZNYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH Cena 1-60 kar. A 
pan Injectio z Matico : 

Cena 1 kor. ka 


Niezawodny i znany środek 


w katarach cewki używany. 


zaoszczędza każdy, odwiedzający 


składy serów i masła Braci Rolni- 
Oprócz tego Sao ESKAJRE | kn lm 


wszelkiego rodzaju wstrzy- ckich, Kraków, ulica Wielopole 7/N. 


kawki dla mężczyzn i kobiet, | rależ enni i 
woreczki (suspenzorya) pole- Ro Fa darmo I op 


K. Kząca i Chmurski 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy 4 


0 wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. 
Mi Lek. krak. polecone przez toż Towarz. WODY 
C MINERALNE, odpowiadające składem chemiczeym 
wodom : Bilińskiej, Gieshablerskiej, $elterskiej Vichy, 
Maryenbadzkiej, Fiombrg, Kissingen, tudzież sge- 


ca i wysyła dyskretnie: WASTE RENT ga BZETZC RA 
cyalne lecznicze, jak: litową, bromową, jedową, 2e- 


BSW, pinn oraz WOJE mineralna normai as BAR A P T E K A M pszczelny patoka, de- | oaaSeseaaORR ZKE Smąnie mięzo wołowe, cie- 
piap Prof. Jarorskiego. — Sprzedaż częściowa w apte- pod „Złotym Jeleniem“: serowy kuracyjny rary- : | m na piekarnię albo | W jęce lub wieprzowe, 5 kg. 
a 


wiziujajnje m/m) 


ach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko. h „Itas w 5 kg. blaszankach zaj inny interes do wynaję-: K 4—, wędzonka lub słonina 
> = we Lwowie, Rynek 18 IK T75, wysyła I. Brandes, cia. Wiadmość: Łobzowska %, | K 5:50. opłatnie za pobraniem 


AOONOOOODOGOWOOOOOOGOWICEG 4 | Wysylka pocztowa codziennie. ' Husiatyn 18. IL piętro. | dostarcza Adler D., Berezna, 
Wydawca: lgnacy Daszyńeki. — Redaktor odpowiedzialny: Leon Misiołek. Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 cefon 1310). 
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